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DZIAŁALNOŚĆ NAUKOWA AKADEMII MEDYCZNEJ 
W POZNANIU

Jeżeli chcemy mówić o pracy  naukow ej A kadem ii M edycznej, nie możemy 
Pominąć okresu  przedw ojennego działalności naukow ej byłego W ydziału Le­
karskiego U. P. oraz Oddziału, a później W ydziału Farm aceutycznego, tzn. tych 
jednostek, z k tó rych  w  1950 r. pow stała obecna A kadem ia M edyczna. To da 
nam  skalę porów naw czą i um ożliw i dokonanie oceny na  podstaw ie pew nej 
Perspektyw y historycznej. Nie m ożna też mówić o ocenie działalności naukow ej, 
Pom ijając bazę m ateria lną , na k tórej opiera się ta  działalność. Z tego w zględu 
Riuszę mówić o osiągnięciach organizacyjnych A kadem ii Medycznej i o p rzed­
w ojennym  stan ie  jej części składow ych.

Zorganizow anie W ydziału L ekarskiego w  Poznaniu  łączy się nierozerw alnie
2  założeniem  U niw ersytetu . Zabiegi o założenie un iw ersy te tu  w  Poznaniu  da­
tu ją się jeszcze z w. XVI, a p ierw szym  w yrazem  tych dążności było stw orzenie 
Przez L u b r a ń s k i e g o  w  1519 r. szkoły o akadem ickim  poniekąd ustro ju . 
Założyciel tej szkoły chciał, by sta ła  się ona szkołą głów ną d la  całej W ielko­
polski. N ie udało m u się jednak  uzyskać p raw  akadem ickich. Później, na  p rze­
strzeni stuleci, ponaw iane by ły  sta ran ia  o założenie un iw ersy te tu , ale dopiero 
P° pierw szej w ojnie im perialistycznej urzeczyw istnił to H. Ś w i ę c i c k i  i 7 V 
1919 r. nastąp iło  o tw arcie U niw ersy te tu  Poznańskiego. W chw ili o tw arcia un i­
w ersy tetu  W ydziału Lekarskiego jeszcze nie było, poniew aż organizacja tego 
dużego w ydziału napo tykała  pow ażne trudności. W arto zauważyć, że gorącym  
zwolennikiem  natychm iastow ego utw orzenia  w Poznaniu  W ydziału L ekarskiego 
był znakom ity ch iru rg  polski prof. L udw ik  R ydygier.

W ydział L ekarsk i utw orzono ostatecznie w r. 1921. P ierw szym  profesorem  
Wydziału był H. Święcicki, a p ierw szym  dziekanem  —  prof. A. W rzosek. 
W pierw szym  roku  akadem ickim , k tó ry  trw a ł od stycznia do w rześnia 1921 r., 
Uruchomiono ty lko  pierw sze dw a kursy , ale już w  jesieni tegoż roku  pow stały 
dalsze la ta  studiów  lekarsk ich  i w drugim  roku  istn ien ia  W ydziału L ekar­
skiego (1921/22) odbyw ały się w ykłady i ćwiczenia na  w szystk ich  pięciu
kursach.

Szybkie zorganizow anie dużego w ydziału  nie odbyło się bez oporów, k tó re  
rzeba było pokonyw ać na każdym  kroku. Np. w śród zakładów  teoretycznych 

Wydział dostał jedynie  Z akład  B akteriologii w  tak im  stanie, że od razu  nadaw ał 
^ ę  do użytku  w  celach dydaktyczno-naukow ych. W szystkie inne Z akłady  teo re- 
yczne trzeba było tw orzyć „od podstaw 1' i tu  napotykano  olbrzym ie trudności 
okalowe. N iektóre k lin ik i znalazły bardzo skrom ne pom ieszczenia w szpitalach 

na derenie Poznania, ale d la szeregu innych k lin ik  trzeba  było zdobywać lokale, 
dla K lin ik i O kulistycznej, Neurologicznej, Pediatrycznej, Laryngologicznej, 

a tle  tych trudności rażący jest fakt, n ie  podkreślany  na ogół przez k ro n i­
karzy U niw ersy tetu  Poznańskiego, że dw a piękne szpitale w Poznaniu, m ia­
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nowicie S. S. E lżbietanek i D iakonisek, zostały n a  uboczu, nie w ykorzystane na 
potrzeby W ydziału Lekarskiego, i istn ia ły  jako  rodzaj lecznictw  prywatnych- 
W r. 1923 w  zasadzie organizacja W ydziału L ekarskiego była ukończona. Grono 
nauczające liczyło 36 osób, a liczba zakładów  i k lin ik  w ynosiła 32. N adto do 
W ydziału Lekarskiego przyłączono już istn iejące przy W ydziale Filozoficznym 
S tudium  W ychow ania Fizycznego k ierow ane przez prof. P i a s e c k i e g o .

Początki obecnego W ydziału Farm aceutycznego A. M. w yw odzą się jeszcze 
z okresu pow stania U niw ersy te tu  Poznańskiego. Już  wówczas pow stało tzW- 
„S tudium  Farm aceutyczne" przy W ydziale Filozoficznym  o bardzo skromnym 
zakresie nauczania. To S tudium  szybko się przekształciło  w  Oddział Farm aceu­
tyczny, sk ładający  się n a jp ie rw  z 5, a potem  z 6  zakładów . Zorganizowanie 
tego O ddziału napotykało  bardzo duże trudności i pod w zględem  lokalowym, 
i  pod w zględem  obsadzenia katedr. Toteż słuchacze O ddziału Farm aceutycz­
nego korzystali z w ielu w ykładów  i ćwiczeń prow adzonych w  zakładach nie 
ty lko W ydziału M atem atyczno-Przyrodniczego, ale i innych W ydziałów. O stop­
n iu  trudności lokalow ych św iadczy np. to, że ze w zględu na b rak  m iejsc w  pra­
cow niach postanow iono w 1923 roku  ograniczyć do 15 liczbę studentów  przyj­
m ow anych na  pierw szy rok  Oddziału. Oddział Farm aceutyczny przy  W ydziale 
M atem atyczno-Przyrodniczym  istn ia ł do r. 1939, krzepnąc i rozw ijając się po­
woli. W yrazem  tego było zw iększanie się liczby prac naukow ych w ykonanych 
przez pracow ników  O ddziału: o ile w  roku  akadem ickim  1923/24 wykonano 
zaledw ie k ilka prac, to  w  roku  1928/29 w ykonano ich kilkanaście, a w  r. 1 9 3 5 /3 6  
praw ie  trzydzieści. Odpowiednio do rozw oju Oddziału w zrasta ła  też liczba 
przyjm ow anych studentów : np. na rok  akadem icki 1935/36 p rzy jęto  już nie l5> 
lecz 90 studentów .

P rzejdę obecnie do om ówienia rozw oju W ydziału L ekarskiego w okresie 
m iędzyw ojennym . Ja k  już pow iedziałem , organizacja W ydziału by ła  zasadniczo 
ukończona w  r. 1923. W arunki jednak  w ielu  zakładów  i k lin ik  były  nader 
skrom ne, a ich dalszy rozwój ogrom nie skrępow any przez ówczesną sytuacją 
w  Polsce. Żeby nie być gołosłownym, przytoczę tu  k ilka ustępów  ze sprawozdań 
rek to rów  U. P. i dziekana W ydziału Lekarskiego. W październiku 1929 r- 
rek to r ustępujący, prof. N iezabitow ski, tak  m ówił w  swoim  spraw ozdaniu
o działalności U niw ersy te tu  w roku  akadem ickim  1928/29: „W ydziałowi Le­
karsk iem u b rak  jest jeszcze n ieste ty  budynków  klinicznych w łasnych, bez 
czego W ydział praw idłow o rozw ijać się n ie  może". P rof. Sajdak, ustępując ze 
stanow iska rek to ra , pow iedział w sw oim  spraw ozdaniu  23 X 1932 r. m. i. tak : 
„Żadne k red y ty  nie zostały o tw arte  na  w ykończenie gm achów Chem ii i Ana­
tomii. Do niew ykończonego gm achu A natom ii przeniósł się na  razie  ty lko  Za­
k ład  A natom ii L ekarsk iej. Inne zakłady lekarskie, k tó re  także tam  m ają zna­
leźć pom ieszczenie do pustych  i n ie  urządzonych lokali w ejść n ie  m o g ą . • • 
Mimo tych  fa ta lnych  stosunków  lokalow ych dało się poszerzyć nieco Klinikę 
O to-Laryngologiczną." . . .  „z b rak u  funduszów  B iblioteka U niw ersytecka mu­
siała obniżyć abonam ent czasopism zagranicznych blisko o 50% . R edukcja ta 
grozi nam  odcięciem od św iata  naukow ego innych n a ro d ó w ..  . Nie jest to  jed­
nak  jedyna klęska, k tó rą  w yw ołał n iedostatek  funduszów  ..  . P rzy k ra  ciasnota 
panu je  rów nież w C zytelni Ogólnej. G dy liczba studentów  dosięga do 5000. 
C zytelnia O gólna ciągle liczy ty lko 60 miejsc, jak  za czasów niemieckich"-
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Dziekan W ydziału Lekarskiego prof. H offm ann w  spraw ozdaniu  o działalności 
W ydziału w  roku  akadem ickim  1933/34 też w skazyw ał n a  trudności: „ . . .  Roz­
budowa W ydziału pod w zględem  pomieszczeń zakładów  i k lin ik  n ie  posunęła 
się naprzód. P ro jek tow ane od daw na przeniesienie Z akładu  H istologii i Fizjo­
logii z Coli. M edicum  do nowego gm achu A natom ii nie zostało jeszcze u rze­
czywistnione sku tk iem  b raku  funduszów  na  ostateczne ukończenie w spom nia­
nego gm achu. N aw et ta  część, w  k tórej od 2 la t znajdu je  się Z akład  A natom ii, 
nie jest jeszcze całkow icie zakończona". I dalej: „P raw ie co roku  zm niejszające 
si<? dotacje naukow e n ie  ty lko  n ie  da ją  możności rozw ijan ia się zakładom , lecz 
W znacznej m ierze u tru d n ia ją , a czasem uniem ożliw iają p racę naukow ą. P raca  
klinik, zarówno naukow a, ja k  i pedagogiczna, została ostatn im i czasy znacznie 
zaham owana sku tk iem  nienorm alnych stosunków  m iędzy K asą C horych a kli­
nikami. N astępstw em  tego jest znaczne zm niejszenie się w  k lin ikach  stałych 
i przychodzących chorych". Treść przytoczonego ustępu  jest w iele mówiąca.
W tym  roku  akadem ickim  zaszedł jeszcze bardziej jask raw y  fak t niż p rzy to ­
czony: M inisterstw o W. R. i O. P. zlikw idow ało ka ted rę  H igieny W ydziału Le­
karskiego, tzn. tę  ka tedrę , k tórej pierw szym  zadaniem  jest naukow e badanie 
W ogóle w arunków  życia i p racy  m as szerokich. I

Dalszych przykładów  n ie  będę przytaczał. W ydaje się mi, że przyk łady  po­
dane dostatecznie ilu s tru ją  to, że w  okresie m iędzyw ojennym  n ie  doceniano 
znaczenia nauk  lekarsk ich  w życiu narodu  i krępow ano ich rozwój przez ogra­
niczenie środków  pieniężnych albo — jeszcze gorzej — przez likw idow anie już 
lstniejących tak ich  placów ek naukow ych, k tó re  przy odpow iednim  k ierow ni­
ctwie m ogły być nadzw yczaj pożyteczne d la ludzi pracy.

Nic więc dziwnego, że w  ciągu okresu m iędzyw ojennego niew iele się zm ieniło 
w sy tuacji W ydziału L ekarskiego od chw ili jego założenia. K lin ika O to-L aryn- 
golcgiczna m ieściła się przez cały czas w  m ałych, ciasnych pokoikach m ansar­
dowych m aszta larn i w  Zam ku. K lin ika tzw. „D iagnostyczna" m ieściła się ką­
tem w  Szpitalu  Okręgow ym . W arunki lokalow e i n ad er ubogie w yposażenie 
*ej K lin iki oraz bardzo jednostronny  m ate ria ł chorych, to  w szystko całkowicie 
Uniemożliwiało jej rozwój. K lin ika Chorób W ew nętrznych, tzw. „T erapeu­
tyczna", m ieściła się w  Szpita lu  M iejskim , ale i tu  w aru n k i nie odpow iadały 
N aukowo-dydaktycznym  w ym ogom  staw ianym  podstaw ow ej K linice W ydziału 
Lekarskiego. B rak i lokalow e daw ały  się w e znaki także i w ielu zakładom  teo re­
tycznym. Dotacje naukow e by ły  bardzo szczupłe, nie w ystarczające do rozw i­
nięcia pracy  w  szerszym  zakresie. Rażący był b rak  ap a ra tu ry  naukow ej. W y­
nikało to w łaśnie z b rak u  pieniędzy na zakup sp rzętu  naukow ego. U derzającą 
była szczupłość eta tów  dla pomocniczych sił naukow ych. Mimo powolnego, 
ale stałego zw iększania się liczby studentów  na  W ydziale L ekarskim , liczba 
etatów  asysten tów  praw ie  n ie  zw iększała się i w  w ielu  zakładach i k lin ikach  
w 1939 r. była tak a  sam a jak  w r. 1923, tj. w  roku  ukończenia organizacji W y­
działu Lekarskiego. P rzyk ładem  może być Zakład  Chem ii Fizjologicznej, w k tó ­
rym  przez cały okres m iędzyw ojenny by ły  ty lko  dw a e ta ty  starszego asysten ta  
1 jeden „ryczałt". Obok szczupłości eta tów  asystenckich podnieść jeszcze 
należy p raw ie całkow ity b rak  e tatów  laboranckich  i bardzo skąpe e ta ty  adm i­
n istracy jne  w  Zakładach. Prow adziło to do nadm iernego obciążenia personelu  
naukow ego p racą adm in istracy jną  i zajęciam i technicznym i.
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Om ówienie rozw oju W ydziału L ekarskiego byłoby jednostronne, gdybym  nie 
wspom niał o pew nych osiągnięciach z okresu  m iędzyw ojennego. Dużym  sukce­
sem było np. w ybudow anie pięknego gm achu tzw. Anatom icum , głów nie stara­
niem  prof. Różyckiego; zorganizow anie K lin ik i O rtopedycznej w e własnym 
gm achu s taran iem  prof. Raszei; um ieszczenie Z akładu  Chem ii Ogólnej i C hem ii 
Fizjologicznej w  gm achu Chem ii p rzy  ul. G runw aldzkiej. Te osiągnięcia nie 
zm ieniają jednak  w znaczniejszym  stopniu  ogólnej złej sy tuacji W ydziału Le­
karskiego w okresie m iędzyw ojennym . Jeżeli nie było w ystarczającej liczby 
kad r naukow ych, sprzętu  naukow ego, pieniędzy na  pracę naukow ą, to cóż mo- 
g ły  tu  pomóc naw et p iękne i okazałe gm achy.

S próbuję  obecnie k ró tko  scharak teryzow ać pracę naukow ą W ydziału Le­
karskiego w  okresie m iędzyw ojennym . Jeżeli przeglądam y k ron ik i Uniwersy­
tetu  Poznańskiego, to w ydaje się, że w szystko jest w  porządku. Profesorow ie 
biorą udział w  rozm aitych zjazdach i kongresach naukow ych w  k ra ju  i zagra ' 
nicą; liczba p rac  naukow ych ogłoszonych druk iem  jest dość duża i w niektórych 
latach  spraw ozdaw czych między 1930 a  1939 rokiem  sięga blisko 200. J e d n a k ż e  

bliższe w niknięcie w  spraw ozdania w ykazuje szereg niedom agań w  pracy  nau­
kowej W ydziału Lekarskiego. W śród pub likacji spotykam y dużo p rac  kazui- 
stycznych i przyczynkow ych, pośw ięconych bardzo w ąskiem u w ycinkow i ja ' 
Kiegoś zagadnienia. Spotykam y też dużo p rac  mało pow iązanych z życiem. 
O kres ten  cechuje też znaczna różnorodność tem atyki, k tó ra  jest w ynikiem  
b rak u  planow ania naukow ego w  szerszej skali. N astępnie podnieść należy 
rzadkość p rac  zespołowych. Ten fak t św iadczy o tym , że w spółpraca Zakładów 
i  K linik  w  rozw iązaniu zagadnień naukow ych należała w tym  okresie do zja­
w isk rzadkich. U derza jeszcze stosunkow o skąpa liczba prac d o ś w i a d c z a l n y c h ,  

zwłaszcza w śród dorobku naukow ego k a ted r klinicznych. Jest zupełnie oczy­
wiste, że tak i s tan  działalności W ydziału L ekarskiego był bezpośrednim  w y n i ­
kiem  tej sy tuacji, k tó ra  panow ała w zakładach i k lin ikach  i k tó rą  omówiłem 
przed chwilą. T rzeba tu  zwrócić uw agę jeszcze na jeden fak t. Otóż ludzie; 
którzy  k ierow ali nauką w  U niw ersytecie Poznańskim , należeli przew ażnie do 
obozu zdecydow anie idealistycznego i n iek tó re  idee postępow e n ie  były  dobrze 
widziane. W szczególności m ało by ły  znane zdobycze nauk i radzieckiej. Jak 
rozum iano wówczas naukę, w ynika z przem ów ienia inauguracyjnego  j e d n e g 0 
z rek to rów  U. P., k tó ry  pow iedział m. i .  tak : „N auka jest z n a tu ry  sw ej ,bez­
in teresow na1. Nie ma celów praktycznych. Je s t ,najw znioślejszą ciekawością'; 
Badacza w chw ili badania, w  chw ili odkryw ania  tajem nic św iata nie o b c h o d ź 1 
to, czy jego odkrycia p rzetw orzą się na, w artości i  korzyści życiowe. Rezultatem  
pracy  naukow ej jest spotęgow anie ducha . . .  nagrodą za p racę naukow ą jest 
w ew nętrzne rozradow anie duszy11. Obecnie zdanie tak ie  brzm i jak  dziwny 
anachronizm .

Jednakże jeżeli m ów im y o  działalności naukow ej W ydziału Lekarskiego 
w okresie m iędzyw ojennym , nie możem y pom inąć osiągnięć p o s z c z e g ó l n y c h  

uczonych, jakkolw iek  n ie  zm ieniają one niekorzystnej sy tuacji ogólnej. Należy 
wym ienić przede w szystkim  badania  naukow e znanego w szystkim  p r o f .  Z e y '  
landa. Zeyland, w spółpracując z Zakładem  M ikrobiologii i kojarząc spostrzeże­
nia kliniczne z badaniam i anatom o-patologicznym i, rozw iązał szereg w ażny0*1 
zagadnień z zakresu gruźlicy. P race  szły  w  k ilku  k ierunkach: serologii, ehem0'
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terapii gruźlicy, gruźlicy w ieku dziecięcego. Szczególnie ładne były  p race nad 
szczepionką B. C. G. Z eyland udow odnił dośw iadczalnie na dużym  m ateriale, 
£e szczepienia BCG nie są szkodliw e i zm niejszają niebezpieczeństw o zakaże­
nia gruźliczego. Poza znaczeniem  naukow ym  p raca  ta  by ła  szczególnie ak tu a l­
na po w ypadkach w Lubece, k tó re  m ogły skom prom itow ać w  ogóle m etodę 
szczepień ochronnych przeciw gruźliczych. Działalność naukow a Z eylanda może 
być doskonałym  przykładem  tego, ja k  należy łączyć naukę z życiem, k lin ikę — 
z doświadczeniem  labora to ry jnym . N iestety, tak ich  uczonych ja k  Zeyland było 
Mało. P ięknym  osiągnięciem  w okresie m iędzyw ojennym  było rów nież p row a­
dzenie na  zasadach naukow ych S tudium  W ychow ania Fizycznego przez prof. 
Piaseckiego. Bardzo żyw ą działalność naukow ą w ykazyw ał też Z ak ład  H istorii 
1 Filozofii M edycyny pod kierow nictw em  prof. A. W rzoska.

Kończąc om aw ianie przedw ojennego okresu W ydziału Lekarskiego i Oddziału 
farm aceutycznego m ożna to  streścić następująco:

Okres ten  cechował niedostateczny rozwój w arsztatów  p racy  naukow o- 
badaw czej i k ad r naukow ych. W ydział L ekarsk i jak b y  zakrzepł w tym  sta ­
nie, w  jak im  był w kró tce  po organizacji.
P raca  naukow a odznaczała się często przypadkow ością i rozproszeniem  w y­
siłku  oraz m ałym  pow iązaniem  z życiem.

Po w yzw oleniu spod okupacji faszystow skiej W ydział L ekarsk i znalazł się 
W bardzo ciężkiej sy tuacji. W ojna poczyniła straszliw e spustoszenia w śród p ra ­
cowników nauki U niw ersy tetu  Poznańskiego, szczególnie na W ydziale L ek ar­
skim. W okresie tym  zginęło zam ordow anych przez Niemców i zm arło z pow o­
du ciężkich w arunków  życia okupacyjnego 9 profesorów  i 3 docentów W y- 

ziału Lekarskiego. W skutek działań w ojennych uległo zniszczeniu lub  zdew a­
stowaniu dużo zakładów  i k lin ik , ale i te  zakłady, k tó rych  lokale zachow ały 
^  szczęśliwie, p raw ie  w szystkie strac iły  posiadany przed w ojną sp rzęt nau - 

°Wobadawczy. Z k lin ik  uległy  całkow item u zniszczeniu: Neurologiczna i Oczna, 
k lin ika  D iagnostyczna i O to-Laryngologiczna straciły  daw ne pomieszczenia, 
k lin ik a  O rtopedyczna została zdew astow ana. Zakład M ikrobiologii spalił się 
p akłady: Fizyki, Chem ii Ogólnej, Biologii, Fizjologii, Patologii Ogólnej, Chem ii 

izjologicznej, Farm akologii — zostały spustoszone. Z O ddziału F arm aceutycz­
nego uległy całkow item u zniszczeniu: Zakład  B otaniki Farm aceutycznej, Zakład 

arm akognozji i Zakład F arm acji Stosow anej. Zakład Chemii Farm aceutycznej 
z°stał zniszczony w  80°/o; inne zakłady zostały m niej lub więcej zdew astow ane. 
Wskutek tego z chw ilą ukończenia działań w ojennych przed W ydziałem  L ek ar­
skim i O ddziałem  Farm aceutycznym  w całej rozciągłości stanęły  rozległe zada­
nia odbudowy, rozbudow y i organizacji placów ek naukow o-dydaktycznych. 
% ła  to sp raw a szczególnie p ilna dlatego, że zarów no W ydział L ekarski, jak  
1 Oddział F arm aceutyczny m usiały  niezwłocznie podjąć pracę dydaktyczną 
‘ Usługową, i to od razu  w znacznie w iększym  zakresie, niż to  było ,przed  w ojńą. 
°z ięk i w ybitnej pomocy rządu Polski Ludow ej i o fiarnym  w ysiłkom  w ielu je d ­
nostek te  zadania na ogół zostały w ykonane z powodzeniem. Jako  znaczny 

wym ienić tu  należy pozyskanie dla W ydziału Lekarskiego b. Szpitala
S- D iakonisek. Ten duży i p iękny szpital pom ieścił II K lin ikę Chorób W e­

w nętrznych, I K lin ikę Chirurgiczną, K lin ikę Laryngologiczną, K lin ikę D erm a- 
ologiczną, K linikę F tyzjatryczną, Zakład  Radiologii i ostatnio m ałą K lin ikę

13*
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N eurochirurgii. K lin ika O rtopedyczna znalazła nowocześnie urządzone p o m fe ' 
szczenie w  kom pletn ie przebudow anym  i rozbudow anym  swoim  gm achu p r z e d ­
w ojennym , uszkodzonym  w  czasie działań w ojennych. W okresie powojenny® 
pow stały też klin ik i, k tó rych  przed  w ojną n ie  było. Są to: I K lin ika C h o r ó b  
W ew nętrznych, II K lin ika Chirurgiczna, K lin ika F tyzjatryczna, K lin ika N e u ro ­
ch irurg ii; dopiero co kreow ana pow staje  III K lin ika C hirurgiczna. Poza ty® 
stw orzono K ated rę  O rganizacji S łużby Zdrow ia, M edycyny W ojskowej, Mar- 
ksizm u-Leninizm u: pow stała też w łasna B iblio teka A kadem ii M edycznej. Za­
k łady  teoretyczne W ydziału L ekarskiego uzyskały  na ogół w ystarczające P0" 
mieszczenia. Lokale n iek tó rych  są naw et bardzo dobre. Istn ie jąca  przed wojną 
Po lik lin ika  Stom atologiczna, spełn iająca rolę w arsz ta tu  dentystycznego dla stu­
dentów  m edycyny i dla lekarzy  specjalizujących się w  dentystyce, przekształ­
ciła się po w ojnie w  Oddział S tom atologiczny przy  W ydziale L e k a rsk im - 
Oddział ten  sk łada się obecnie z 4 Zakładów : S tom atologii Zachowawczej, Pro­
te ty k i Stom atologicznej, C h iru rg ii Stom atologicznej i O rtodoncji.

Oddział Farm aceutyczny  przekształcił się w  sam odzielny w ydział w kró tce p° 
w ojnie i w  1950 r. w szedł w  skład A kadem ii M edycznej. P rzed  w ojną Oddział 
Farm aceutyczny  sk ładał się z 7 zakładów , obecnie sk łada się z 8  k a ted r i kilku 
zakładów . Więc i na tym  odcinku należy zanotow ać w ybitne  osiągnięcie. W ca­
łości A kadem ia M edyczna sk łada się obecnie blisko z 50 kated r.

Zaopatrzenie poszczególnych K lin ik  i Zakładów  w sprzęt do p racy  naukowo- 
badaw czej nie jest jednakow e i w ykazuje  pew ne braki, ale na  ogół z n a c z n i e  
przew yższa zaopatrzenie sprzed w ojny. Np. A kadem ia M edyczna m a o b e c n i e  
trzy  przyrządy  do elektroforezy, fo tom etry  płom ieniowe, k ilka mikroskopom 
fazow ych itp.

Liczba etatów  pomocniczych sił naukow ych w zrosła bardzo znacznie i jest 
k ilkak ro tn ie  w yższa niż przed w ojną. W okresie pow ojennym  e ta ty  te  w yk3'  
żują nie ty lko  w zrost ilościowy, ale i sta łą  popraw ę jakościow ą, tzn. stale 
Wzrasta odsetek wyższych grup  uposażeniow ych dla asystentów , i to  jest oczy' 
wiście w yrazem  w zrostu  kw alifikacji w śród pomocniczych pracow ników  n a u k i -

W okresie zatem  pow ojennym  A kadem ię M edyczną cechuje sta ły  r o z w ó j -  
Odbiciem  tego jest m. in. coroczny w zrost budżetu  A kadem ii M e d y c z n e , 1

o 6 —8 % .
Nie ulega w ątpliw ości, że rozbudow a A kadem ii M edycznej w dużej mierze 

została podyktow ana koniecznością prow adzenia znacznie szerszej p racy  dy ' 
daktycznej, niż to  było przed w ojną. Jednakże  równocześnie z  z a s p o k a j a n i e ®  
potrzeb dydaktycznych stw orzono dobrze zaopatrzone w arsz ta ty  pracy  n a u k o -  
wobadawczej. S ta ły  się one podstaw ą m ate ria ln ą  dla działalności n a u k o w e j  
A kadem ii M edycznej. S t w o r z e n i e  t e j  p o d s t a w y  m a t e r i a l n e j  

z n a c z n i e  m o c n i e j s z e j ,  n i ż  t o  b y ł o  p r z e d  w o j n ą ,  n a z w 3  

n a l e ż y  p i e r w s z y m  d u ż y m  o s i ą g n i ę c i e m  n a u k o w y m A k a ­

d e m i i  M e d y c z n e j .
Z kolei przechodzę do om ówienia naukow ej działalności A kadem ii M e d y c z n e j  

w ścisłym  znaczeniu tego słowa. P rzystępu jąc  do tego m usim y dobrze pai® ?' 
tać o tym , że k ilka czynników  u t r u d n i a ł o  w  okresie pow ojennym  p r o w a d z e n i e  
system atycznej p racy  naukow ej: 1. D la w ielu  zakładów  i  k lin ik  część t e g °  

okresu by ła  okresem  rozbudow y lub organizacji od podstaw ; 2. A kadem ia
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tyczna w  tym  okresie sta le  prow adzi bardzo in tensyw ną działalność dydaktycz-
o jej rozm iarach św iadczy chociażby to, że Z akład  Chem ii Fizjologicznej 

Musiał przeszkolić w  okresie pow ojennym  4500 studentów ; 3. W ojna ogrom nie 
Uszczupliła k ad ry  naukow e i w  każdej jednostce naukow o-dydaktycznej trzeba 
Wło szkolić now e kad ry  pomocniczych pracow ników  nauki, zaczynając od su ­
rowego pod tym  względem  m ateria łu .

Obecnie w  Polsce Ludow ej w działalności naukow ej obow iązują m. i. dw ie 
zasady: zasada p lanow ania i zasada pow iązania pracy  naukow ej z życiem. Nie 
Wyczerpują one oczywiście w szystkich założeń, na k tó rych  się opiera rozwój 
nauki, ale w  dyscyplinach lekarsk ich  i pokrew nych m ają one szczególnie duże 
znaczenie. P lanow anie je s t zorganizow ane, ja k  w iadom o, w ten  sposób, że na 
Wniosek najw ybitn iejszych  uczonych cen traln ie  u sta la  się w ażne p roblem y i za­
gadnienia o szerokim  zakresie, k tó re  w ym agają  rozw iązania. W ram ach  tych 
Problemów poszczególne jednostk i naukow obadaw cze p lanu ją  sw oją pracę. Jest 
Zupełnie oczywiste, że ta k  po jęte  planow anie um ożliw ia skierow anie zbioro­
wego w ysiłku w  pew nym  k ieru n k u  i uniknięcie rozproszenia sił. Tym  sam ym  
ułatw ia to pow iązanie p racy  różnych jednostek  naukow obadaw czych, czyli ze- 
sPołowość w  pracy  naukow ej. Zobaczymy, w jak im  stopniu  zasady te  w płynęły  
°a sty l p racy  naukow ej A kadem ii M edycznej. Omówię to na  podstaw ie kon­
kretnych danych. Zacznijm y od zakładów  teoretycznych, np. od Z a k ł a d u  
b i o l o g i i .  P rzed  w ojną zakład  ten  jako  zespół pracow ników  naukow ych n ie  
Wykazywał aktyw ności poza p racą dydaktyczną, praw dopodobnie w sku tek  
Szczupłości eta tów  i środków  m ateria lnych . Sam  k ierow nik  zak ładu  sta le  ogła- 
szał prace naukow e z zoologii, tem atyka  ich jednakow oż wcale nie by ła  pow ia­
d a  z m edycyną. Obecnie jest inaczej: Zakład Biologii zw iązał się z potrzebam i 
Wydziału Lekarskiego i z zagadnieniam i p rak tycznym i o szerokim  zasięgu, 
obierając parazytologię jako  głów ny k ierunek  swej p racy  naukow ej. Tem atyka 
Pfac Z akładu oparła się na  problem atyce w ysuniętej przez K om itet Parazy to lo ­
giczny Polskiej A kadem ii Nauk. Zakład  Biologii opracow uje obecnie p ie r­
wotniaki i robaki przew odu pokarm ow ego ludności w ojew ództw a poznańskiego 
1 Prowadzi p race z zakresu  entom ologii pasożytniczej oraz robaków  pasożytni- 
czych n iek tó rych  ssaków.

Aby uniknąć nieporozum ień, jednocześnie chcę stw ierdzić, że podkreślanie 
znaczenia społecznego prac nad  parazytologią człowieka w cale nie oznacza, iż 
zadaniem Z akładu Biologii są jedynie  p race naukow e bezpośrednio użytkow e.
^ ręcz przeciw nie: Zakład Biologii pow inien także  pracow ać nad ak tualnym  
Zagadnieniem  biologicznym  n a tu ry  ogólniejszej. Np. obecnie, k iedy  obserw uje 
SlS zaostrzenie w alk i ideologicznej i w zm ożenie ofensyw y reakcyjnej ideologii 
®a teren ie  n auk  przyrodniczych, szczególnie w ażne są p race nad  ew olucjoniz- 

k tó ry  jest w edług określenia P e t r u s e w i c z a  „stosem  pacierzow ym  
Ca*ej biologii".

W innych zakładach teoretycznych rów nież d a ją  się zauw ażyć w yraźne obja­
wy pow iązania badań naukow ych z w ym ogam i życia i z potrzebam i szerokich 
^ a s  pracujących. Np. Z a k ł a d  P a t o l o g i i  O g ó l n e j  i D o ś w i a d c z a  1- 
^ e j  p racu je  w  dw óch głów nych k ierunkach : z jednej s trony  nad  patologią bia- 

a z drugiej s trony  w spółpracuje z O środkiem  Badawczo-Leczniczym  Chorób
awodowych A. M. w  celu zw alczania za truć  przem ysłow ych. W yraziło się to 

^  in. opracow aniem  w  Zakładzie Patologii m etody polarograficznego oznacze-
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nia ołowiu w  k rw i i w  moczu oraz polarograficznej m etody oznaczenia m anga­
nu  w e krw i. B adania te  um ożliw iają skuteczniejszą w alkę z olowicą i z prze­
w lekłym  zatruciem  m anganem .

Z a k ł a d  C h e m i i  F i z j o l o g i c z n e j  prow adzi m. i. badan ia  zespo łow e 
nad chem izm em  krw i konserw ow anej.

Z a k ł a d  F i z j o l o g i i  p racu je  nad  poznaniem  m echanizm u pow staw ania 
w strząsu  anafilaktycznego i w strząsów  klinicznych, posługując się wzorcowy® 
w strząsem  dośw iadczalnym  w yw ołanym  przez e lek trou jem ne barw nik i. Bada­
nia te  dostarczyły pew nych danych, k tó re  mogą być w ykorzystane przy opra­
cowaniu sposobów zw alczania w strząsów  klinicznych, i przez to  n ab ra ły  du­
żego znaczenia praktycznego.

Z a k ł a d  H i g i e n y  pracu je  w  te ren ie  nad. h igieną przem ysłow ą, komu­
nalną i nad  deratyzacją.

P r a c e  Z a k ł a d u  M i k r o b i o l o g i i  objęły różne zagadnienia, a nie­
k tó re  z nich m ają  duże znaczenie p rak tyczne, np. p race nad  salmonelozami> 
biegunkam i letn im i, nad gruźlicą i prom ienicą. Zapoczątkow ano badania  nad  
w irusam i.

W Z a k ł a d z i e  F a r m a k o l o g i i  w śród planow ych badań  toksykologicz­
nych na podkreślenie zasługuje opracow anie schem atu analizy jakościow ej al­
kaloidów, co uprościło w ykonanie n iek tó rych  analiz toksykologicznych. Opra­
cowano także m etodę m ianow ania biologicznego kłącza w aleriany; w opraco­
w aniu są m etody biologiczne oznaczania ciał czynnych w  innych surowcach 
roślinnych. W ykazano też bardzo ciekaw e zjawisko, że ciałka V ater-Paciniego 
farm akodynam icznie reagują  podobnie jak  naczynia. — W perspek tyw ie dal­
szych badań  zarysow ują się możliwości w ykazania znaczenia ciałek V ater-Pa- 
ciniego jako  in teroreceptorów  w  diurezie tkankow ej. W ten  sposób badania  te 
naw iązują do badań  szkoły paw łow ow skiej i, zapoczątkow ane jako teoretyczne, 
mogą z czasem nabrać  znaczenia praktycznego. Prow adząc badania  naukowe 
Zakład Farm akologii w spółpracuje z Zakładem  M ikrobiologii, Chem ii Fizjolo­
gicznej, M edycyny Sądowej, z In sty tu tem  Surow ców  Roślinnych.

Z a k ł a d  M e d y c y n y  S ą d o w e j  w ykonuje bardzo dużo różnych badań 
dla w ładz sądow ych i stąd  częstokroć czerpie swą tem atykę. Tak w yłoniła si? 
np. konieczność dokładnego opracow ania tak iej tem atyk i jak  w ykryw ania  al­
kaloidów. P rzy  rozw iązyw aniu tego zagadnienia (i innych) Z akład  Medycyny 
Sądowej ściśle w spółpracuje z Zakładem  Farm akologii. Oprócz tego Zakład Me­
dycyny Sądow ej naw iązał w spółpracę z K lin iką G inekologiczno-Położniczą na 
baz 'e  problem u w alki z um ieralnością now orodków  (badania z zakresu urazów 
porodow ych i zespołu asfiktycznego) oraz z Zakładem  M ikrobiologii (z ag ad n ien ie  
zapalenia p łuc u noworodków). Ponadto przy  Zakładzie M edycyny Sądowe.1 
pow stał ośrodek badań  toksykologii przem ysłow ej, w ykonujący badan ia  nad 
toksycznością używ anych w przem yśle surowców.

Z a k ł a d  C h i r u r g i i  O p e r a c y j n e j  może się w ykazać kilkom a osiąg' 
nięciam i praktycznym i;
1. O pracow aniem  w łasnego sposobu postępow ania w  leczeniu zakażenia o g ó l' 

nego przez podw iązanie żył i p rzerw anie  ciągłości naczyń chłonnych o k d o ­
żylnych,
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2 - opracow aniem  nowego sposobu w ykonania szw u m ateracow ego,
3- k ilku  pom ysłam i w  zakresie tam ow ania k rw aw ien ia  w  polu operacyjnym , 

w zapobieganiu niebezpieczeństw u p rzy  nakłuciu  jam  ciała, w  badaniu  
uk ładu  żylnego. Ponadto  prow adzi się p race dośw iadczalne nad  tzw. sztucz­
nym  krążeniem .

Z a k ł a d  H i s t o l o g i i  od la t system atycznie i konsekw entn ie  prow adzi 
doświadczalne i m orfologiczne badania  nad  gruczołam i w ydzielania w ew nętrz­
nego i nad  ich korelacją u  różnych zw ierząt. O statnio prow adzi się też badania  
nad stanem  biologicznym  zw ierząt zapadających w sen zimowy. B adania te  
fazu ją  się na w pływ ie środow iska i uk ładu  nerw ow ego na s tan  tych  zw ierząt 
1 rzucają one św iatło  na szereg w ażnych i dotychczas m ało poznanych zagadnień 
endokrynologicznych. M ianowicie: w  toku  badań  nad  rocznym i przem ianam i 
seksualnym i u  k re tów  w ykazano i udow odniono istn ien ie  trzeciego horm onu 
Męskiego, tzw. inhibiny, k tó ra  ham uje  czynność gonadotropow ą przedniego 
Plata przysadki mózgowej. W ykazano też u  k re tów  obecność dw utorow ości pro- 
cesów sperm iogenezy. Te p race o znaczeniu czysto teoretycznym  pobudziły do 
badań nad zależnością mię'dzy przysadką mózgową a uk ładem  płciow ym  m ęs­
kim u szczurów w  w yniku  w prow adzenia szczurom  dużych daw ek estrogenu. 
Tu pow staje więź m iędzy badaniam i teoretycznym i a p rak ty k ą  w  sensie w y­
korzystania tych  danych w  leczeniu rak a  gruczołu krokow ego substancjam i 
estrogennym i.

Z a k ł a d  A n a t o m i i  P a t o l o g i c z n e j  m a u trudn ioną system atyczną 
Pracę naukow ą ze w zględu na  bardzo złe pom ieszczenie i oddalenie od K linik. 
^  początkow ym  okresie pow ojennym  w Zakładzie opracow ano zagadnienie 
dotyczące hiperergicznego podłoża choroby gośćcowej i roli surow iczego od- 
Czynu zapalnego w  histogenezie miażdżycy.

Obecnie Zakład  w łączył się do p roblem atyki w alk i z um ieralnością now o­
rodków K lin iki G inekologiczno-Położniczej i do prob lem atyk i tw ardzie li K li­
niki O to-Laryngologicznej, więc do zagadnień o szerokim  zakresie społecznym.

Na tym  kończę om aw ianie działalności naukow ej zakładów  tzw. teoretycz­
nych W ydziału Lekarskiego. W y d a j e  m i  s i ę ,  ż e  z b l i ż e n i e  s i ę  p r a c y  
n a u k o w e j  s z e r e g u  Z a k ł a d ó w  d o  p o t r z e b  ż y c i a  j e s t  p o w a ż ­
n y m  o s i ą g n i ę c i e m  A k a d e m i i  M e d y c z n e j .

Om awiając z kolei działalność naukow ą k lin ik  m uszę zauważyć, że już z na­
tury  rzeczy k lin ik i więcej są zw iązane z życiem  aniżeli zakłady teoretyczne,
1 to w znacznej m ierze ksz ta łtu je  tem atykę ich pracy. Ale i tu  now y styl 
Pracy naukow ej przyczynił się n iew ątp liw ie do większej koncentracji w ysiłku 
^  rozw iązyw aniu zagadnień o szerszym  znaczeniu. P osta ram  się to  wykazać 
na konkretnych  przykładach , zaczynając od K lin iki O rtopedycznej.

K l i n i k a  O r t o p e d y c z n a  dostosow ała swą tem atykę naukow ą do 
aktualnych potrzeb p lanu  6 -letniego, zwłaszcza na  odcinku produktyw izacji 
Mwalidów. oraz do p lanu  p rac  naukow ych nakreślonego przez M inisterstw o 
Zdrowia. W toku p racy  K lin ika O rtopedyczna opracow ała jako całokształt na- 
stfiPujące zagadnienia:

1- M etody operacyjnego leczenia w rodzonych zw ichnięć b iodra  w e w szyst­
kich fazach, tj. od niem ow lęcia do w ieku starszego, 
m etody operacyjnego leczenia naw rotow ej w rodzonej szpotawości stopy,
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3. zastarzałe  i zaniedbane złam ania,
4. staw y rzekom e i b rak  zrostów  po złam aniach;
5. zniekształcenie porażeniow e po chorobie Heine-M edina;
6 . zn iekształcenia po gruźlicy staw ów  i kości;
7. zniekształcenia po ropnych zapaleniach kości i stawów;
8 . ostre  i przew lekłe  uszkodzenia sportow e narządów  ruchu;
9. operacyjne leczenie chorych ze zniekształceniam i reum atycznym i.
O pracow anie naukow e n iek tórych  zagadnień pozwoliło na  syntetyczne ich

ujęcie; dotyczyło to m ianowicie:
1 . leczenia zachowawczego w rodzonego zw ichnięcia b iodra,
2 . zasad uspraw nien ia  w chorobach narządu  ruchu;
3. p ro filak tyk i kalectw  u  dzieci;
4. p ro filak ty k i w rodzonego zw ichnięcia b iodra  u  now orodków ;
5. leczenia uspraw niającego osób z porażeniam i po chorobie H eine-M edina 

(rehab ilitacja  wczesna, rehab ilitac ja  adaptacyjna);
6 . leczenia uspraw niającego chorych z porażeniam i kończyn po złam aniu 

kręgosłupa;
7. leczenia uspraw niającego po urazow ych uszkodzeniach staw u  barkow ego;
8 . stosow ania an tybio tyków  w  gruźlicy kostno-staw ow ej.
N iektóre postępow ania u jęto  w  form ie instrukcji.
Je s t jasne, że p lanow a i usystem atyzow ana w alka z kalectw em  m usi się przy- 

czynić do stopniow ego zanikania p rzynajm niej tych kalectw , k tó re  u trzym ują 
się z b rak u  uśw iadom ienia ludności, z b ra k u  możliwości leczenia oraz z po­
wodu niedokształcenia lekarzy. W prow adzone lecznicze uspraw nien ie  skraca, 
jak  dośw iadczenie w ykazuje, czas trw an ia  niezdolności do pracy  po chorobach 
i uszkodzeniach narządów  ruchu  i w  dodatku  popraw ia w ydatn ie  w ynik i le­
czenia. T rzeba jeszcze dodać, że K lin ika O rtopedyczna p racu je  nie ty lko  na 
w łasnym  terenie, ale w spółdziała w uruchom ieniu  i prow adzeniu  zakładów 
leczniczo-wychowawczych w  Świebodzinie, w  Połczynie-Zdroju, w  Śrem ie.

To, co przytoczyłem , jeszcze n ie  w yczerpuje całości naukow o-lekarsk iej dzia­
łalności K lin ik i O rtopedycznej, ale chyba jest w ystarczające, ażeby każdego 
przekonać, że tu  św ietn ie realizu je  się zasada planow ej organizacji i pow iąza­
nia szeroko zakrojonej p racy  naukow ej z ak tualnym i potrzebam i w  skali k ra ­
jowej.

K l i n i k a  G i n e k o l o g i c z n o - P o ł o ż n i c z a  p racu je  w  k ilk u  k ie ru n ­
kach. N ajw ażniejsze z nich są  następujące:

1 . w alka z um ieralnością now orodków  i niem ow ląt;
2 . wczesne rozpoznaw anie ra k a  macicy;
3. niepłodność.
Są to problem y ustalone w p lan ie  przez Radę N aukow ą przy  M inistrze Zdro­

w ia i  przez Radę N aukow ą In s ty tu tu  M atki i  Dziecka. Cały zespół kliniczny 
jest nastaw iony  n a  badania  kliniczno-dośw iadczalne obejm ujące zagadnienia 
fizjopatologii ciąży i porodu. O pracow uje się zagadnienia w pływ u tarczycy na 
czynność ja jn ik a  oraz w pływ u uk ładu  nerw ow ego na ja jn ik , zagadnienie białek 
w ciąży, dośw iadczalne histochem iczne badan ia  łożysk z  posługiw aniem  się ho­
dowlą in  v itro . O pracow ano w łasne m etody poszerzonej radykalnej operacji 
w p rzypadkach  rak a  szyjki m acicznej, opracow uje się w łasne sposoby l e c z e n i a
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naJ cięższych zakażeń (częściowo w ym ienne p rzetaczanie krw i, stosow anie an ­
tybiotyków  przez nak łuw anie  otrzew nej itp.).

Jak  w ynika z powyższego, K lin ika  łączy w  całej pełn i działalność w  zak re­
sie zasadniczych problem ów  naukow ych z p rak tycznym  w prow adzeniem  osiąg­
niętych zdobyczy do codziennej p racy  klinicznej.

W pracy  naukow ej I  K l i n i k i  C h o r ó b  W e w n ę t r z n y c h  problem em  
wiodącym są choroby gośćcowe, k tó re  m ają  duże znaczenie społeczne. W zw iąz­
ku z tym  K lin ika opracow uje szczegółowo w ybrane zagadnienia z patogenezy 
chorób gośćcowych. B adania dotyczą w  szczególności udziału uk ładu  naczynio­
wego i m ięśniowego w  gośćcu p ierw otn ie  przew lekłym . Poza tym  w  K linice 
Przeprowadza się badania nad  zastosow aniem  leczniczym  n itrofenoli w  choro­
bach gośćcowych. Dotychczasowe w ynik i są  zachęcające.

K l i n i k a  C h o r ó b  D z i e c i ę c y c h  w  okresie pow ojennym  w ybitn ie 
r °zbudow ała pracow nie. W labora to rium  klinicznym  pow stał dział analizy i syn­
tezy chemicznej, stw orzono pracow nię m ikrobiologiczną, założono gab inet do 
badań fizyczno-dośw iadczalnych, pracow nię hem atologiczną. Zaopatrzenie 
Wszystkich pracow ni w  p rzyrządy  lab o ra to ry jn e  je s t bardzo dobre i dzięki 
tem u możliwości p racy  badaw czonaukow ej są rozległe. Ponadto przy  K linice 
lstn ie je  ośrodek naukow y do badań  nad  szczepieniem  BCG.

Działalność naukow a K lin iki w  okresie pow ojennym  była bardzo ożywiona
1 różnokierunkow a, ale szczególnie skup iła  się na dwóch problem ach o szero­
kim zasięgu społecznym. Są to b iegunki le tn ie  i gruźlica. Tu dzięki sy stem a­
tycznej p racy  w ielu  członków zespołu K lin ika poczyniła w łasne osiągnięcia 
naukowe, głów nie z zakresu  m etodologii lecznictw a. M ają one duże znaczenie 
Praktyczne ze w zględu na  szeroki zasięg rozw iązyw anych zagadnień.

Zagadnienie biegunek letnich, zwłaszcza ich postaci torsycznych, opracow ano 
bardzo dokładnie; um ożliw iło to wczesne rozpoznanie i w prow adzenie n a jb a r­
dziej celowego nowoczesnego leczenia. Dzięki tem u śm iertelność w  ciężkich 
Postaciach obniżyła się z 50% , jak  to było przed  1939 r., do 4— 8% .

Ośrodek szczepień BCG opracow ał m etodę szczepienia doustnego BCG jed ­
norazową daw ką m asow ą w ynoszącą 100 mg. Przyczyniło się to do w ybitnego 
wzrostu poszczepiennych dodatnich  odczynów tuberkulinow ych, m ianow icie 
z 60%  na 9 4 % .

W leczeniu gruźlicy dzieci, zwłaszcza postaci rozsiewowych, K lin ika na pod­
staw ie syntezy badań  naukow ych i rozw ażań doszła do w niosku, że najlepsze 
Wyniki da je  skojarzone stosow anie an tybio tyków  i hydrazydu  kw asu izoniko­
tynowego. N ależy tu  zauważyć, że w pracow ni chemicznej w yprodukow ano 
ten lek bardzo wcześnie. Do leczenia gruźliczego zapalenia opon w prow adzono 
naśw ietlania lam pą kw arcow ą z pom yślnym  wynikiem .

Z innych m etod leczenia w ym ienić należy m odyfikację leczenia tkankow ego 
Według P iłatow a, um ożliw iającą stosow anie tkan ek  w postaci w strzyknięć oraz 
Próby leczenia aureom ycyną choroby Heine-M edina.

K l i n i k a  O t o - L a r y n g o l o g i c z n a  p racu je  głów nie w trzech k ie­
runkach:

1 - nad  aud iom etrią  w ram ach  zw alczania głuchoty;
2 . nad  leczeniem  tw ardzieli;
3- nad leczeniem pow ikłań w ew nątrz-czaszkow ych pochodzenia usznego.
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Szczególnie należy podkreślić p racę nad  tw ardzielą, poniew aż m a to  znacze­
nie społeczne i w  toku  tych  badań  poczyniono k onkre tne  osiągnięcia, miano­
wicie: opracow ano daw kow anie streptom ycyny, w ykry to  zjaw isko prowokacji 
streptom ycynow ej w  seronegatyw nych p rzypadkach  tw ardzieli dotąd  nie opi­
sane, przeprow adzono pierw sze badanie  histologiczne tk an k i tw ardzielow ej 
w przypadkach leczonych streptom ycyną, opracow ano m etody postępowania 
operacyjnego \v  p rzypadkach  tw ardzie li leczonych streptom ycyną, dokonano 
prób leczenia tw ardzie li chlorom ycetyną. W opracow aniu zagadnienia tw ar­
dzieli w spółpracuje  K lin ika z Zakładem  M ikrobiologii L ekarsk iej, z Zakładem 
A natom ii Patologicznej i z K lin iką D erm atologiczną.

Poza tym  K lin ika O to-Laryngologiczna może się w ykazać osiągnięciami 
w opracow aniu naukow ym  m etod leczenia bliznow atych zwężeń przełyku.

W działalności naukow ej dopiero co om ówionych 5 K lin ik  w yraźnie ujaw nia 
się skupienie w ysiłku  przy rozw iązyw aniu zagadnień w ażnych w  szerokim  za­
kresie, dlatego w yodrębniłem  je  w  oddzielną grupę.

Z kolei przechodzę do om ów ienia działalności naukow ej pozostałych Klinik-
I K l i n i k a  C h i r u r g i c z n a  zajm ow ała się i zajm uje opracow aniem  sze­

regu zagadnień, szczególnie zaś zagadnieniam i zw iązanym i z chorobam i naczyń 
krw ionośnych na  kończynach. W toku  p rac  w yjaśniono pew ne zagadnienia 
z zakresu fizjopatologii chorób tętn ic, opracow ano nowe sposoby leczenia tych 
chorób i ustalono w skazania operacyjne. Na podstaw ie badań  doświadczalnych 
określono w arunki, w  jak ich  w ystępu ją  zm iany m artw icze na kończynach po 
ostrym  niedokrw ieniu  i przedstaw iono w  porów naniu  z patologią ludzką środki 
leczniczo-zapobiegawcze. Uzyskano korzystne w ynik i leczenia zakrzepowego 
zapalenia żył, posługując się prostym  sposobem leczniczym przez obstrzyknięcie 
n erw u  kulszowego now okainą. W ydzielono jako  odrębny zespół k liniczny zm ia­
ny naczyniow oruchow e tę tn ic  kończyn pod nazw ą „przew lekłe kurcze tętnic 
kończyn" i opracow ano leczenie tej jednostk i chorobowej. Poza tym  opraco­
wuje się w  K linice zagadnienia połączone z gw ałtow ną u tra tą  krw i, spraw y 
urazow e mózgu i kończyn, zaburzenia biochem iczne po wycięciach żołądka 
w chorobie w rzodow ej i w m echanicznej niedrożności jelit.

II K l i n i k a  C h i r u r g i c z n a ,  uruchom iona dopiero w r. 1950, opraco­
w uje szczególnie zagadnienie leczenia operacyjnego now otw orów  śródpiersia, 
raków  przełyku, now otw orów  p łuc oraz zagadnienia resekcji tk an k i płucnej 
w  gruźlicy. K lin ika naby ła  w  zakresie ch iru rg ii endotorakalnej bardzo duże 
doświadczenie w łasne i w yspecjalizow ała się w  tym  tru d n y m  dziale. Je st to 
n iew ątp liw ie duże osiągnięcie K liniki. Dalszym  osiągnięciem  jest postaw ienie 
anestezjologii na  w łaściw ym  poziomie. O pracow ano zagadnienie tzw. operacji 
w  podciśnieniu, gdzie przez zastosow anie odpow iednich leków  obniżających 
ciśnienie k rw i uzyskuje się zm niejszenie krw aw ien ia  w  czasie zabiegu, a przez 
to  zm niejszenie możliwości w ystępow ania w strząsu  operacyjnego.

Istn iejąca dopiero od trzech  la t III K l i n i k a  C h o r ó b  W e w n ę t r z ­
n y c h  zńajduje  się jeszcze częściowo w  stad ium  organizacji i w  dość ciężkich 
w arunkach  lokalow ych, k tó re  u tru d n ia ją  szersze rozw inięcie p racy  naukowej- 
Mimo tego K lin ika dąży do przebudow y diagnostyki, te rap ii i dydak tyk i Ra 
zasadach m etodologicznych dialektycznych. P racę  rozpoczęto od niektórych
najbardziej zasadniczych zagadnień, jak  choroba nadciśnieniuw a, c z y n n o ś ć
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krwiotwórcza, geneza chorób w ew nętrznych z p u n k tu  w idzenia zm iany stereo ­
typu dynamicznego. Jako  osiągnięcie m etodologiczne w ym ienić należy opraco­
wanie dokładniejszego sposobu liczenia granolocytów  zasadochłonnych w  krw i 
vrążącej. Dzięki tem u w ykry to  nie opisane dotąd w ahan ia  liczbowe tych k rw i­
nek w zależności od w ieku, od procesów  fizjologicznych, od przebiegu chorób, 
w zakresie lecznictw a w ykazano skuteczność stosow ania tlen u  w  chorobie nad- 
eiśnieniowej.

K l i n i k a  O c z n a  w okresie pow ojennym  zajm ow ała się głów nie zagad­
nieniem  jaskry , znaczeniem  ognisk zakażenia dla patologii oka, w artością lecze­
nia chorób oka szczepionką durow ą, leczeniem  oparzeń .i urazów  oka oraz 
chorób w irusow ych rogówki. O pracow ano now y sposób usunięcia zaćm y w  to- 
r e°ce i operacji podw inięcia powiek. Z ainteresow ania K lin ik i zatem  są różno­
rodne.

K l i n i k a  D e r m a t o l o g i c z n a  w sku tek  dużego obarczenia p racą  u słu ­
gową i w sku tek  trudności w  u trzym aniu  sta łych  k ad r naukow ych napotyka 
duże przeszkody w pracy  naukow ej. Jed n ą  z głów nych pozycji w  p racy  n au k o - 

K lin ik i zajm uje zagadnienie leczenia k iły  penicyliną oraz serologia kiły. 
Opracowano też w łasną m etodę nowoczesnego leczenia gruźlicy skóry  kalci- 
^erolem, prow adzono p race  nad  grzybicą skóry.

K l i n i k a  F t y z j a t r y c z n a  in te resu je  się szczególnie problem em  udo­
skonalenia leczenia zapadowego i chem oterapią gruźlicy płuc. Opracow ano
1 uzasadniono m etodę wczesnego p rzepalan ia  zrostów  opłucnowych, co znalazło 
zastosowanie w  większości zakładów  leczniczych gruźlicy płuc. Opracow ano 
też m etodę stosow ania m ałych daw ek strep tom ycyny  w  gruźlicy płuc. Poza 
tym  w ykonano k ilka  p rac  dośw iadczalnych z zakresu  m etabolizm u p rą tk a  
gruźliczego.

K l i n i k a  N e u r o l o g i c z n a  znajdu je  się w  bardzo złych w arunkach  lo­
kalowych, k tó re  uniem ożliw iają należy tą  pracę naukow ą i w ysunięcie proble- 
m ° w wiodących. S tąd  w ynika różnokierunkow ość i pew na przypadkow ość do­
tychczasowej tem atyk i w p racy  naukow ej. Na podstaw ie m ateria łu  klinicznego 
opracowano znaczenie lekkich  stanów  hipoglikem icznych w  zw alczaniu bólu 
w. chorobach uk ładu  nerwowego. Zebrano duży m ateria ł w łasny um ożliw ia­
jący ustalenie w skazań do leczenia penicyliną k iły  uk ładu  nerw ow ego; opra­
cowano zagadnienia bólu b a rk u  i kończyny górnej z p u n k tu  w idzenia neu ro ­
logicznego.
j K l i n i k a  P s y c h i a t r y c z n a  znajdu je  się w  rozpaczliw ych w arunkach  
woalowych, co ciąży nad  jej p racą  naukow ą. Działalność K lin ik i sprow adza 
S1? głów nie do kształcenia k ad r na przyszłość, organizuje się też pracow nia 
Rawłowowska. W badaniach naukow ych w ykonanych mimo ciężkich w arunków  
okalowych K lin iki opracow ano stan  świadomości po w strząsach elek trycz­

nych i zagadnienie zm niejszonej poczytalności w św ietle m ateria lizm u dialek- 
ycznego. Ta ostatn ia p raca m a duże znaczenie zasadnicze, w ykazuje bowiem, 

zc ,w św ietle ujęcia m aterialistycznego nie da się u trzym ać pojęcie zm niejszo­
nej poczytalności.

K l i n i k a  N e u r o c h i r u r g i c z n a  istn ieje  jeszcze zbyt kró tko , by mówić
0  Jej dorobku naukow ym .
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Syntetyczne ujęcie działalności naukow ej tej g rupy  K lin ik  jest bardzo trud­
ne. N iektóre z nich  znajdu ją  się w  bardzo złych w arunkach , s tąd  w ynikają 
trudności w  p racy  naukow ej; inne zbyt rozpraszają  swe w ysiłki. K ilka  z nich 
może się w ykazać cennym i osiągnięciam i w  zakresie naukow ego opracowania 
bardzo w ażnych zagadnień lecznictw a, jednakże o zasięgu nie ta k  s z e ro k ie  
jak  problem y w iodące w  pierw szych pięciu K linikach.

W śród K lin ik  odrębne stanow isko zajm uje II K l i n i k a  C h o r ó b  W e ­
w n ę t r z n y c h .  Je s t to  placów ka naukow a szeroko rozbudow ana i zaopa­
trzona w  8  pracow ni, w śród k tó rych  zasługują na podkreślenie: pracow nia bio­
chemiczna, histopatologiczna, endokrynologiczna, bakteriologiczna. Pracow nia 
biochem iczna jest szczególnie dobrze zaopatrzona i m a m. i. ap a ra t do elektro­
forezy. Na pew nym  etap ie  rozw oju K lin ika prow adziła 7 poradni. Z chwilą 
pow stania Państw ow ego Szpitala Klinicznego n iek tó re  poradnie  usam odziel­
niły  się całkow icie i obecnie czynne są ty lko  3 poradnie przykliniczne: kardio­
logiczna, endokrynologiczna i gastrologiczna. W pierw szych la tach  po wojnie 
praca K lin iki szła w w ielu  k ierunkach . O pracow yw ano zagadnienie białek 
krw i i zw iązanych z nim i odczynów, patologię krążenia  z elektrokardiografią; 
wczesne rozpoznanie now otw orów  z poparciem  oligobiopsją, zagadnienia endo­
krynologiczne, patologię w ątroby, fizjopatologię sportu, pew ne zagadnienia 
z gruźlicy. Mimo różnorodności zagadnień to nie oznacza rozproszenia wysiłku, 
poniew aż k ad ry  pracow ników  naukow ych K lin ik i były  silne i każdem u zagad­
nieniu poświęcono dużo pracy. O kres ten  przyczynił się też do lepszego wy­
szkolenia w ielu  pracow ników  i do w zm ocnienia m etodyki pracy  naukowej- 
W yrazem  tego je s t opracow anie w  tym  okresie 14 m etod laborato ry jnych . Wy­
m ienię k ilka  dla przykładu: m etodę bezpiecznego nak łuw ania  w ątroby  zaży- 
ciowego w  celu badan ia  histologicznego, m etodę biologicznego oznaczania hi- 
stem iny we k rw i z zastosow aniem  do badań klinicznych, m etodę chemiczną 
oznaczania n iek tó rych  am inokw asów  w  białkach  osocza, m etodę oznaczania 
poziomu strep tom ycyny surow icy k rw i sposobem biologicznym, m etodę szyb­
kiego oznaczenia w rażliw ości p rą tków  gruźlicy na strep tom ycynę itd. Od
1952 r., po należy tym  zaopatrzeniu  się w  przy rządy  labora to ry jne , K lin ika za­
ję ła  się szczególnie problem em  zaburzeń gospodarki w odnej, m ineralnej i b iał­
kowej z uw zględnieniem  obrzęków. N ależy tu  zauważyć, że szereg prac ba- 
daw czonaukow ych w ykonano w  K linice na bazie Oddziału leczenia snem  cho­
roby w rzodow ej: przeprow adzono też badan ia  nad  etiopatogenezą choroby n a d -  
ciśnieniowej z badaniem  odruchów  w arunkow ych naczyniow ych sposobem  ple- 
tyzm ograficznym .

Duży nacisk na  p racę labo ra to ry jn ą  w  działalności naukow ej K lin ik i nie 
oznacza jej oderw ania się od życia. P race  labo ra to ry jn e  K lin ik i zawsze w ią­
zały się z zagadnieniam i w ażnym i z p u n k tu  w idzenia społecznego: wole, cho­
roba nadciśnieniow a, choroba w rzodow a, niew ydolność krążenia, odczyny p° 
przetaczaniu  k rw i i środków  zastępczych, rozpoznaw anie now otw orów  złośli­
w ych itd. N adto od 1952 r. tem aty k a  K lin iki częściowo zw iązała się z tem atyką 
In sty tu tu  Balneoklim atycznego. Jednakże najch lubniejsze rozdziały działalno­
ści naukow ej K lin ik i dotyczą stw orzenia doskonałej bazy m ateria lnej dla 
w szechstronnej p racy  naukow ej, osiągnięć m etodologicznych i w yszkolenia sil­
nych k ad r naukow ych. Osiągnięcia te  są bardzo w ażne dla rozw oju pracy 
naukow ej.
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O d d z i a ł  S t o m a t o l o g i c z n y  przy W ydziale L ekarsk im  do n iedaw na 
znajdow ał się w  bardzo złych w arunkach  lokalowych, k tó re  dopiero w  roku  
1953 uległy popraw ie. O kres organizacji O ddziału trw a ł szereg la t, były 
duże trudności w  tw orzeniu  k ad r sam odzielnych pracow ników  nauki. To wszy­
stko nie sprzyjało  system atycznej p racy  naukow ej Oddziału. Mimo w ysiłku  po­
szczególnych osób dorobek naukow y jes t skrom ny. Pew ne osiągnięcia poczy­
niono w pro tetyce dentystycznej. Obecnie A kadem ia stw orzyła dla Oddziału

Oiieć nadzieję, że to w płynie korzystnie na  działalność naukow ą Oddziału.
O d d z i a ł  F a r m a c e u t y c z n y  przekształcił się, jak  już w spom inałem , 

W sam odzielny W ydział Farm aceutyczny  U. P. w  1947 r. i tak  wszedł w skład 
Akademii M edycznej z chw ilą jej u tw orzenia. W czasie w ojny k ilka Zakładów  
uległo całkow item u zniszczeniu, inne — zdew astow aniu. Po wojnie, w  zw iązku
2 ponow ną organizacją zakładów  i ich zaopatrzeniem  w niezbędny sprzęt 
N aukowo-dydaktyczny, Oddział pokonyw ać m usiał szereg trudności. P racę dy­
daktyczną podjęto już 1 V 1945 r., ale stw orzenie w arunków  dla p racy  nauko­
wej odbyw ało się w olniej. Obecny W ydział Farm aceutyczny  sk łada się z 8  k a ­
tedr i k ilku  zakładów , ale n iek tó re  z nich m ają  jeszcze bardzo skrom ne w ypo­
sażenia, np. Z a k ł a d  F a r m a k o g n o z j i ,  Z a k ł a d  T e c h n o l o g i i  
C h e m i c z n e j  Ś r o d k ó w  L e c z n i c z y c h .  N iek tóre  są w  stad ium  orga­
nizacji. Z a k ł a d  C h e m i i  F i z y c  z n e j  dotychczas nie m a w łasnego lokalu. 
Okoliczności te, łącznie z dużym  obarczeniem  dydaktyką, u tru d n ia ją  system a­
tyczną pracę naukow ą W ydziału jako  całości. Z osiągnięć naukow ych W ydziału

Prof. S t r a ż e w i c z a ,  jednego *z najw ybitn iejszych  farm akognostów  w  k ra ju . 
Stw orzył on oryginalną teorię dojrzałości w egetatyw nej roślin, k tó ra  usta la  
Praw idłow ości w  posiadaniu  przez rośliny lecznicze najw iększej ilości ciał 
czynnych w zależności od okresu rozwojowego. Strażew icz zorganizow ał też

niem ciał czynnych w  surow cach roślinnych.
Na zakończenie re fe ra tu  przytoczę jeszcze k i l k a  l i c z b ,  k tó re  ilościowo 

charak teryzu ją  działalność naukow ą A kadem ii M edycznej. W okresie pow o­
jennym  do połow y 1953 r. pracow nicy A kadem ii M edycznej w ykonali łącznie 
Przeszło 1600 p rac  naukow ych. Z tego na  k lin ik i W ydziału Lekarskiego p rzy ­
pada około 1000 prac, na  zakłady teoretyczne W ydziału L ekarskiego około 
500 prac, na W ydział F arm aceutyczny  około 80 p rac  i na Oddział S tom atolo­
giczny około 40 prac. Im ponująco p rzedstaw ia się dział podręczników . K atedry  
niekliniczne W ydziału Lekarskiego opracow ały 25 podręczników , kliniczne — 
19 i W ydziału Farm aceutycznego — 6 . Łącznie z A kadem ii M edycznej wyszło 
°koło 50 podręczników . W przew ażającej w iększości są to w ydaw nictw a książ­
kowe; sk ry p ty  i w ydaw nictw a na  p raw ach  rękopisów  zajm ują stosunkow o n ie­
znaczną pozycję.

W okresie pow ojennym  w A kadem ii M edycznej odbyło się dużo hab ili­
tacji. D w udziestu k ilku  w ychow anków  A kadem ii M edycznej zajęło po w ojnie 
stanow isko kierow ników  k a ted r w Poznaniu  i poza Poznaniem .

lepsze w arunk i pracy, uregulow ano też sp raw ę k ierow nictw a k a ted r i m ożna

farm aceutycznego  należy w ym ienić przede w szystkim  p race zm arłego w  1950 r,

Państw ow y In s ty tu t N aukow y Surow ców  Roślinnych. Z a k ł a d  C h e m i i  
f a r m a c e u t y c z n e j  p racu je  z pow odzeniem  nad w yodrębnieniem  i bada-
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Spróbuję obecnie podsum ow ać to  wszystko, co m ów iłem  o działalności nauko­
wej , A kadem ii M edycznej w  Poznaniu.

1. W okresie pow ojennym  nastąp iła  n ie ty lko  odbudowa, ale i znaczna roz^. 
budow a A kadem ii M edycznej. K reow ano i zorganizow ano szereg nowych 
katedr. K ated ry  now e i w iększą część poprzednio istn iejących i rozbudo­
w anych zaopatrzono w sprzęt naukow obadaw czy. W iele k a ted r p o lep szy ło  
swoje w aru n k i lokalow e; w  porów naniu  ze stosunkam i przedw ojennym i 
k ilkak ro tn ie  zw iększyła się liczba pomocniczych pracow ników  nauki, 
w ielu z nich w yszkoliło się na dobrych fachowców. To w szystko stwo-r 
rzyło m ocną bazę dla pracy  naukow ej. Je s t to bardzo pow ażne osiągnię­
cie w  zakresie  p racy  naukow ej.

2. R ozpatrując działalność naukow ą A kadem ii w  ścisłym  znaczeniu tego 
słow a s tara łem  się prześledzić, jak i w pływ  w yw arły  na tę  d z ia ła ln o ść  
przede w szystkim  dw ie zasady: zasada p lanow ania naukow ego i z a sa d a  
zbliżenia się nauk i do życia. P lanow anie pracy  naukow ej tak  pojęte, jak 
obecnie w  Polsce Ludow ej, um ożliw ia w ysunięcie problem ów  i zagadnień
o szerszym  zasięgu. W konsekw encji pow inno to prow adzić do skupienia 
w ysiłków  poszczególnych jednostek  naukow obadaw czych i do zespołowo- 
ści w  rozw iązyw aniu  w ażnych zagadnień naukow ych. Jestem  daleki od 
tw ierdzenia, że te  dw ie zasady w yczerpują całkow icie założenia pracy 
naukow ej w  Polsce Ludow ej. Ale dla oceny działalności naukow ej A k a ­
dem ii m usiałem  obrać p u n k t w yjścia i w yraźną m yśl przew odnią, ażeb^ 
nie zgubić się w  szczegółach. Sądziłem  przy  tym , że zasady, k tó re  s ta #  
się podstaw ą do oceny, są obecnie nadzw yczaj ak tualne. Rozpatruj ąć 
w ten  sposób działalność naukow ą A kadem ii M edycznej mogę s tw ie rd z ić , 
że na w ielu  odcinkach sy tuac ja  w ybitn ie  się polepszyła w  porów naniu 
z tym , co było przed w ojną. W działalności naukow ej Zakładów  tzw. teo­
retycznych nastąp iło  w yraźne zbliżenie się do zagadnień w ażnych z pu n k ­
tu  w idzenia in teresów  szerokich mas pracujących. W n iek tó rych  k lin i­
kach nastąp iła  w yraźna koncen trac ja  w ysiłku  podczas naukow ego roz­
w iązyw ania zagadnień o szerokim  zasięgu społecznym, i to  jest również 
znacznym  osiągnięciem  A kadem ii M edycznej. W ym ienić należy też wy­
nik i p racy  nad  zagadnieniam i w ażnym i dla człowieka, ale o węższym 
zasięgu społecznym; o tych pracach w spom niałem  om aw iając d z ia ła ln o ść  
poszczególnych klinik. »

Jednakże byłoby bezkrytycznym  sam ouspokojeniem  m niem anie, że A kade- 
hnia M edyczna m a ty lko  sukcesy, dlatego pow iem  rów nież i o pew nych niedo­
ciągnięciach w pracy  A kadem ii. N iektóre zakłady i k lin ik i dotąd jeszcze nie 
m ają odpowiednich w arunków  do p racy  naukow ej. Np. K lin ika Psychiatryczna 
od początku odbudow y W ydziału Lekarskiego znajduje  się w  w arunkach  u rą ­
gających najprym ityw niejszym  w ym aganiom  staw ianym  nie ty lko  Klinice, ale 
w ogóle szpitalow i. W bardzo złych w arunkach  lokalow ych znajdu je  się te i 
K linika Neurologiczna, przebyw ając w ciasnym  i ciem nym  pom ieszczeniu przy 
w ąskiej i hałaśliw ej uliczce, w najbliższym  sąsiedztw ie z G azow nią Miejską- 
N iedostateczne w arunk i m a III K lin ika Chorób W ew nętrznych. Zakład A nato­
m ii Patologicznej nie może się rozw ijać ze względu na ciasnotę lokalu, w  któ­
rym  się znajduje. Z byt ciasne pomieszczenie i n iew ystarczające wyposażenie
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^ a  Zakład Farm akognozji. Pracow nia Chem ii Fizycznej nie m a w  ogóle w łas­
nego pom ieszczenia. Częste są skarg i różnych zakładów  na  duże trudności 
w uzyskaniu odczynników  do p rac  chem icznych. To w szystko u tru d n ia  pracę 
Naukową. Można jednakże w yrazić przekonanie, że trudności te  są przejściow e, 
Ponieważ zarysow ują się konkre tne  możliwości ich przezw yciężenia.

Jeśli chodzi o sam ą pracę naukow ą, to w  pew nych k lin ikach  i zakładach daje 
jeszcze zauw ażyć rozproszenie sił i fragm entaryczność p racy  naukow ej. 

C ynika to  z nieopanow ania albo z niew łaściw ego stosow ania zasady planow a­
n a  naukowego, gdyż naw et obracając się w  ram ach  ogólnych problem ów  można 
Zagubić się w  szczegółach. Za m ało też m am y prac zespołowych opartych  na 
Współpracy kated r. Jestem  jednak  przekonany, że to  stopniow o zm ieni się na 
JePsze w  m iarę  uśw iadom ienia korzyści w ynikających  z p lanow ania i z zespo- 
°Wości w  pracy  naukow ej.
_ Zbierając wszystko, kończę re fe ra t stw ierdzeniem  optym istycznym : osiągnię­

t a  naukow e A kadem ii M edycznej w  Poznaniu  są znaczne i dzięki zrozum ieniu 
fPraw nauk i w  Polsce Ludow ej oraz w ysiłkom  pracow ników  n auk i — będą 
Jeszcze większe.

Przegląd Zachodni, nr 1-2, 1954 i Instytut Zachodni


